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Meteorologi czne  spos t r zeżen ia  w miesiącu 
Marcu doprowadi i l y  (io nas t ępujących wwpadków: 
Średni  s tan barome t ru  wynos i ł  2 7 ” 4’”  36 ,  p r a ­
wie  tyle , j a k  z  20  letniego przecięcia wyn ika ,  
n a jw y ż s z y  jego s tan był d. 22;  2 8 ”  0 ’” , 4;  na j ­
n iższy  d. 19;  2 6 ” 10 ’” , 0.  Z n acz ne  zmiany 
w  stanie  baromet ru  w  przec iągu  2 4  godzin mie­
l iśmy od lOgo na l i s t y ,  w k tó r ym czasie opadł  
o Tii’” ; z 20go na 2 i s z y .  wzniós ł  się o OJ” ’, 
a z  29go  na 30ly o 5 J ” \  Średni a t empe ra t u ­
r a  wynosi ł a  — 4°  3 R. ,  podczas kiedy z 2 0  l e ­
tnich spos t r zeżeń  j ako  średnia na ten miesiąc 
wy pad a  • f i 0 711. W7 ostatnich 20  l a t ach ,  od­
kąd tutaj  mamy regul arne  oh se r w ac y e ,  nie by ­
ło w Marcu  tak znaczn ie  nizkićj  t empera tu ry .  
W  roku  1837,  1839,  184 0  i 1844 była w p r a w ­
dzie średnia  t empe ra tur a  takż* niżej  0 °  R, ale 
p r zec i eż  znaczn ie  w y ż e j ,  j a k '  lego roku.  N a j ­
mnie j s ze  ciepło było d 3 , - 1 5 °  3;  na jw iększe  
dnia 28:  - j - ó0 8 R. . 0 .  ó  była średnia  tempe­
r a t u r a  dnia: 9 °  3, d 16: 10°  2; na Marzec  
bardzo  szczególne  przypadki .  Średnia sp r ę ż y ­
stość pary wodnej  wynosi ł a  1‘”  3 3 ,  na jw ię k ­
sza  była  dnia 24 ,  na jmnie j sza  d. 2  W i a t r  pa­
nujący był ZPł .  Zachodni .  D. 2 9  był w ich e r  
ZPł .  Zachodu1. Dnia zupełni e pogodnego nie by­
ło , całkiem pochmurnych tylko 10 ,  pogodnych 
z chmurami 21.  Znaczna  i lość śniegu spadła 
w tym miesiącu . bo w dniach 2 0 ,  deszcz  pa­
dał tylko w dniach 6, .  mgła była 2  r azy ,  grad 
r az .  D.  19 i 2 0  Marca  odbył  się p ie rwszy  t e ­
go roczny  He r sz l ows l i  t e r min ,  to j e s t  p r zez  3 6  
godzin n i ep rze rwan i e  z ap isywano spos t r zeżen ia  
me t eo ro l og i czne . Na jn iż szy  siwi ba romet ru  był 
d. 19 o 1 godzinie popołudniu ; n a jw y ższ y  przy 
zakończeniu  Obserwncyj  d. 20  o 6  godz.  wiecz.  
Cale  wachnien i c  wynosi ło 6 ’” . N a jw yż sz a  t em­

peratura  b v Ł  dnią 2 0  o 1 god. popołudniu,  naj-  
i i iż .za J.  20  o 6 godz.  z r ana .  P rawie  ciągle 
wiał  w ia t r  Północno Zachodni.  Śnieg padał pra- 
wie przez  cały czas  Obserwacyj .  •

Spos t rzeżen i a  magnetyczne  odbvv arie w  tym 
miesiącu r eg u l a rn i e ,  tak jak z w y k l e ,  obse r wo­
wano 7 66  p o z y c y j , t a k . ż e  j u ż  j e s t  r a zem ze- '  
b ranych 4 1 , 05 8  uważanych  pozycyj .  Równica 
między ną jw ięk szę m i na jmnie j s zem zboczen iem 
wynosi ł a  9 ’ 5 5 ” ; ua jw ięk sz axzmiana dz i enna  by­
ła d. 7 ,  na jmniej sza  d. 1,  na jw iększe  z bo cze ­
nie było d. 9 ;  najmniejsze,  d. 7.  S p os t r zeż e ­
nia z Marca  r'. b. po równane  z roki em 1844 
wydały  ubytek zboczeni a o 4’ 19\ | !  Ruch co­
ko lw iek  n ie r egula rny  miała igła d. 1. 3.  6  7.  
13.  i 23.

Kraków d. 3  Kwietnia 1845 r.
H 'eis&e Dvr .  Obs.

W i a d o m o ś ć ? ,  z a g r a n i c z n e .

—  Paryż  2 0  M arca.  —
Mlrńsf r r  handlu w yzn acz y ł  1500  Ir. za naj ­

lepszą rozpraw ę o pomorze  bydła.  P rzyznan i e  
lej nagrody nastąpi wr Kw ietniu 1846 roku p rzez  
k ró l ewski e  t o w arz ys tw o  rolnicze.

Izba dep.  zgromadził . !  się d z i ś w s w v c l  biu­
rach dla roz t rzą śn i en ia  projektu pp. Lasuyer  i 
Boissc d ‘Anglas .  P r z ez  konse rwa ty s tów  zost ał  
on od rzucony j a ko  obraża jący  i zbę  i n i e za w i ­
słość kol legium wyborczego .  P. La suy e r  na l e­
gał  o r oz sz e r z en i e  obrębu niewłaśc iwości .  P r o ­
j e k t  ten doznał  tego samego  losu, j ak iego  w sz ys t ­
kie j  cm u podobne od miesiąca doznają  : c z t e ry  
biura z ezwol i ły  na jego odczytanie  w izb i e ,  
podczas gdy inne pięć biur  były temu p rze c i w­
ne.  Nas t ępni e  minis ter  sp r aw  wew.  rozwiną ł  
swój  proj ekt  wzg l ędem udzielenia 100 ,909 fr. 
na wsparcie  ubogich z powodu ciężkiej  t egopo",



t  iuej  z imy;  izba powiększ s i a  żądane  wsparc i e 
do 20 0 , 0 0 0  fr.

Między Maroko z j edne j  a Szw ecy ą  i Da­
nią z drugiej  s l rony  zachodzące  j e s zc z e  s z cz e ­
gółowe kwes lye  za ł a twionego  j u ż  międzc  nie­
mi n i eporozumien i a ,  maj ą być os t ateczni e ukoń ­
czone za pośr edni ctwem konsulów angielskiego 
i f r ancuzkiego.

Pasza  z Laraszy,- Sidi Busc.lam, zawiadomił  
pod d. 18 konsula f r ancuzk iego ,  źe  pcłuomo 
enik c e s a r s k i , który  wspólnie z j e n e r a ł em  De- 
l a rue  ma u r egu lować  kw es t yę  g r an i cz n ą ,  udał  
się j u ż  do Uszdy.  Cesarz  kazał  oświadczyć ,  
że  pragnie  widzieć j a k  najpr ędze j  tę kwestyę  
za ł a tw ioną z z adowolen iem F rancy i .  Z a p e w ­
niano t a k ż e ,  że  c esar z spr zeciwi  się wszelkim 
n ieprzyjacielskim zamiarom Abd-el-Kadcra,  i chce 
go z swych  kra jó* '  wypędz ić .  Cesa rzewioz  
Muley Soliman mial właśni e w yru szy ć  z w o j ­
sk i e m ,  aby w y w r z e ć  swój  wp ływ na pokole­
n i a ,  k ló r e  się j e szcze nie poddały,  i aby opa­
no w ać  osobę A bd-e l -K adc ra , k tóry w pobliżu 
granicy nad rz.  Maluja z 500  j e źdź cami  i 1000  
piechoty za łożył  obóz pośród pokoleń lieni Mas- 
sem i Emta joS ,  k tórych marokanie  nie potrafili 
j e s zcze  zmusić  do uległości  i opłacania haraczu.

—  Landy/t  19 M arca  —
Lord Broughani  przed łoży ł  w izbie wyższe j  

h i . ,  aby j ak  to j u ż  w i n n y c h  miastach prawnie  
nastąpi ło , i w  City Londynu  za jmowan ie  s i ę j a -  
k iembądź  rzemios ł em lub p r z e m y s ł e m , nie z a ­
le ża ło  od uzyskani a p r aw a  obywa te l s twa  lub od 
wpisan ia  się do ce ch u ,  korpo racyi  i t. d. ,  ale 
każdem u  było wo lno  za r ob kuw ać  we  wszelki ch  
gałęz iach p rzemysłu p r awem dozwo lonych  bez  
żadnych  przeszkód .

Od dnia 14 m ar c a ,  w k tórym uchwała  o zn i ­
żen iu  cla od cuk ru  we sz ł a  w  wykonan ie  , n a ­
stąpiło z a r a z  zniżenie  cen cukru  dla konsum en­
tów ,  i zapasv  j e go  na składach ż yw o  się zniniej-  
szą j ą .

W  dziennikach angielskich uskarża ją  się z n o ­
wu , tak jak p rzed 4 laty:  że  pa r l ament  uch w a­
li) wzmocn ien ie  floty i powiększenie,  l iczby maj t­
ków o 4 ,0 00  ludzi ,  ale zupełny  brak tychże  
ma j t ków  czuć  się daje.  I tak pisze dz.  Hi/np-  
sktre A dcertisser: » Codzień  widocznie j szą  ob ­
j a w ia  się t rudność o t r zyman ia  ma j tków dla o- 
krętów, '  które  się t e r az  w naszych por tach u- 
zb r a j a j ą ,  i lubo do wszystkich naszych handlo­
w y c h  placów morskich rozes ł ano  okrę ty ,  aby 
zeb rać  ochotników do maryna rk i  w o je n n e j ,  ba r ­
dzo mało ich dotychczas na to w ez w an ie  odpo­
wiedzia ło .  VV 'zbie niższej  powiedziano:  ż e  
angielska bandera  po t r zebu j e  być tylko za t kn i ę ­
tą  a tysiące ludzi  zg romadzą  się pod n i ą ;  ale 
zda j e  s i ę ,  źe  ten magnes  utraci ł  j u ż  sw o ją  s i ­
ł ę  p r zyc i ągan ia ;  sama  chorąg i ew ,  w e r bun kow a  
nie zwab i  j u ż  maj tków na f l o tę ,  i j ak im  spo­
sobem potrafi admiral icya zeb rać  ow e  4 0 0 0  po­
t r zebnych  maj tków bez si lniejszego- środka p r zy ­
ciągania , nad ten jaki  dotychczas  był u ż y w a ny ,  
to j e s z c z e  j e s t  dla nas ta jemnicą.  Spodz i ewa­
liśmy s i ę ,  ż e  minęły  j u ż  czasy  gwa ł townego ,

p r zymuszonego w e rb owa n  a ma j tków;  lecz gdy ­
by n iep rzewidz iana klęska  miała nasz kraj  w 
wo jnę  w t r ą c i ć ,  wtedy obawiamy s i ę ,  aby zn o ­
wu  do tego ohydnego środka uciec się n ie  m u ­
siano.  «

— Dniu  20  M arca .  —
Lord Ingestr ie odczyta ł  wczora j  w izbie n i ż ­

sze j  list znanego  kapitana W a r n e r  który chce 
rządowi  objawić ta j emnicę  swoje j  machiny zn i s z­
cz en i a ,  j eże l i  bezs t ronna koinmissva egzamina­
cy jn i  będzie mianowaną  i j eże l i  on lak za swój  
w yn a l a zek  jako też  za doświadczenia  będzie  
wynag rodzonym Wiadomo  , że  doświadczeni e 
to ma się odnieść do zn i s zczeni a  ok rę tu  linio­
wego  w odległości  5 mil angielskich.  P. Peel  
odpowiedz ia ł ,  źe  rząd przychyl i  się do ż y c z e ­
nia kąpi taoa W a r n e r ,  j eże l i  ten naprzód udo ­
wodni  skut eczność  swo je j  maszyny.

D wa  statki  pak i e t owe ,  United • S laales  i 
A n g l ia , wysiane w l istopadzie i grudniu z Li- 
ve rpoolu do N e w - J o r k u ,  według  ostatnich w ia ­
domości nie p rzybyły wca le  do S t anów Z jedno ­
czo ny ch ,  i -dla- tego t r zeba  j e  j u ż  u w aż a ć  za  
zginionc.  Na pokładzie o b u ty c h  ok rę tó w  zn a j ­
dowało  s i ę ,  łącznie  t  o s adą ,  163  o sób ,  po 
w iększe j  części  i r landzcy wychodźcy .

Ma łżonka inargr .  Dougl as ,  córka  W .  x i ę -  
żiiej Badeńskiej  S te f an i i ,  powiła d. 12 syna,  
k tóry będzie, mial  lytul hrabiego Angus .

— ' M a d ry t  13 M arca.  —
Kongres  odrzuci ł  uchwałę  mniejszości  kom- 

missyi wzg lędem zw ro t u  dóbr kościelnych w ię k ­
szością 117 g łosów p rzec iw  27 .

Onegiiaj p rzy j ą ł  kongres  wnies ione  p r ze z  
r z ą d  p rawo o w łóczęgach .  Jeżel i  to p r awo  co 
do s ł owa  wejdz i e  w  w y k o n a n i e , tedy p r zyn a j ­
mniej  dziesiąta c zęść  ludności hiszpańskiej  u le­
gnie j ego rozpo rządzen iom.  W  każdym razie  
może  to p r awo  za  ost rą  broń s ł użyć  r ządowi .

W łaśn i e  udzielono kong re sowi  pro j ek t  do 
now ego  p r aw a  wyborczego .  Liczba depu towa­
nych ma być powiększona z 241  na 306 ,  i kra^ 
ma być podzielony na tyleż ok ręg ów  wybor ­
czych , gdy dotychczas  każda  p rowineya mia­
no wa ła  pewną  l i czbę  deputowanych .  Aby zo ­
st ać  dep u to w an ym ,  pot rzeba  posiadać roczi i°go 
dochodu 6 0 0  pias t rów albo opłacać  s tałego po­
datku 50  pias t rów.  31 ni kap i t anowie ,  p roku ra -  
to rowie  wyżs zyc h  s ą d ó w ,  naczelnicy  pol i tycz­
ni , i n t en de n c i , mogą tylko wtedy  na deputo­
wa ny ch  być obie r ane in i , j eże l i  swój  urząd sp r a ­
wu ją  w  samym Madrycie .  Wyborcami  są ty l ­
ko c i ,  co 20  p ias t rów podatku płaca albo j ako  
u r zędn i cy  pobierają  pensyi r® 0  pias t rów.

Zdaje  się źe  minis t rowie  mają z am.a r ,  j ak  
tylko powyż sze  p rawo wybo rcze  będz ie  przy-  
j ę t e m ,  w pro wa dz i ć  w  wykonan ie  nową kon- 
s t y tucyę  i z ażądać  od ko r l ezó w uchwaleni a po- 
da tków w. ogólnośc i , o r az  upoważni en ia  mini­
s t ra  ska rbu  do upo rządkowań. a  długu k r a j o w e ­
g o ,  potem zaś  mają  ko r l ezy  ro zw iąz ać  a in- 
ue podług now ego  p r awa  wy borczego  zwo łać .

Papiery h i s zpański e ,  pomimo p rzec iwnych  
g łosów w f r aucuzkie j  izbie deputowanych ,  poU"
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noszą  s ię:-coraz bardzi ej  w  cenie.
Margrabia  Viluma i brat  j e g o ,  j e n e r a ł  Pe- 

z u e l a , przyj ęc i  dziś zostali  w poczet  kaw a le ­
r ó w  o rderu  Kal a t r awa .

B & t a a i i s i ł a i t o ś e i .

HRABIA E D W A R D  RACZYŃSKI .
(Z Tyg. Pet.)

Lu dz i e  o dznacza j ący  się poświęceniem dla d o ­
b r a  o g ó l n e g o ' w e  ws zy st k i ch  czasach uwa ż ani  byl i  
za c e l ną  ozdobę swo j ego  kraju i epoki .  Imiona  
i ch w  hi story i  l udów są  jej o zd o bą  i c h w a l ą ;  j e ­
żel i  naród o dz n ac z y ł  się świ etn enr  czynami ,  w i e l ­
k a  część s ł a w y  na l eży  się t y m ,  kt órzy  się do te­
go przyczyni l i .  N i edawno  jeszcze patrzy l i śmy na 
j ed ne g o  z p o do b ny c h l udA , potomka d a wn ej  pol ­
skiej  rodziny , k t ór y  niestety zbyt  p r ęd k o zgas ł  
dla w d z i ęcz ny c h mu  w s p ó ł o b y  watel i .  Chc ę  tu m ó ­
w i ć  o hrabi  E d w a r d z i e  Bacz yńsk i m.

Po wsz e c hni e  już teraz w i a d o m y  smutny jego 
zgon n a p e ł n i ł  g o ry c z ą  serca ws zy st k i ch  umieją­
c y c h  cenić* rzadkie  j ego pr z y m i ot y  i g r u n t ow ne  
zas ługi .

G a z e ty  Niemieckie  na pe ł n i one  są  chlubnemi  
w z mi ank am i  o tym znakomitym o b y w a t e l u ;  z nich 
b i e rz emy  celuiej sze o nim biograf iczne w i a d o ­
mości .

Hra b ia  E d w m d  u ro d z i ł  się w 1 7 8 6  r. z j enera­
ł a  Fi l i pa  R a cz y ńs k i eg o  i Michal iny,  córki  w i e l k i e ­
go ma r s za ł ka  t eg oż  nazwiska .  Między swoimi  
p r z o dk am i  l i c zy ł  A r c y b i s k u p a  Gnieźni eńsk iego  I -  
g n a c e g o ,  k t ó r y  s ę  w  s p r aw i e  w o l n y c h  mul arzy  
s w o j ą  g o r l i w oś c i ą  odz na c zy ł .

J e ż e l i  d a wn oś ć  rod u  w  mniemaniu ni ekt órych 
osób s tanowi  zal etę ,  to n i e w ą tp l i w i e  R acz y ńs k i  
m ó g ł  się n i ą  poszczycić .  H erb em jego b y ł  Na ­
ł ęcz .  Począt ek  t e g o ' h e r b u ,  w e d ł u g  l wi  rdzeń h e ­
r a l d y k ó w ,  sięga c z as ó w  w p ro w a d z e n i a  do Polsk i  
w i a r y  chrześciańskiej .

W kolebce  j eszcze odumai  ła go m a t k a ,  o d d a ­
n y  h v ł  w ó w c z a s  do domu s we j  babki  w o j e w o d z i ­
n y  Miel żyńskie j .  Młodzieńcze  lata s pę d z i ł  pod  
dozorem o j c a ,  c z ło wi e ka  icl igi jnego i s u r o w y c h  
o by c za j ó w.  Mając  przed,  oczyma takie p r z y k ł a d y  
wt e nc za s  w ł a ś n i e ,  g dy  się kształ c i  char .  .kter c z ł o ­
wi eka  , nie d z i w  że m i o d y  R a c zy ń sk i  b y ł  już p o ­
w a ż n y m  na s w ó j  wi ek  , co później  jeszcze b a r -  
dziój się w  nim roz wi nę ł o .  T e n  odcień c h a r a k t e ­
ru wi e le  b r a ł o  za dumę i chęć  pokazania pewnej" 
w y ż s zo ś c i ,  podobne  wni osk i  zd a j ą  mi się b yć  o b r a ­
zą pamięci  c z ł o w i e k a ,  który ca ł e  ży c ie  luie o s o ­
b i e ,  lecz o innych myś l a ł .

Moc no  u grunt o wa ne  za m ł o d u  zasady  nie m o ­
g ł y  się wz r u s z y ć  dł ug iem odł ą czeni em od rodz i ny  
1 o j c a ,  w  czasie p obyt u  j ego  w  uniwersytec ie  
F r a n k f u r t s k i m  na d  O d r ą ,  gdzie nauki  k oń c zy ł .

W y p a d k i  pol i tyczne n a d a ł y  n o w y  kierunek j e ­
go z a w o d o w i z a c i ą g n ą ł  się do w o j s k a , — u c z e ­
s tn iczy ł  w  dz ia ł aniach w o j e n n y c h  l 8 o g  r o k u ,  —  
zos ta ł  kapi tanem i ozdobi ony  k r z y ż e m :  „z a  w a ­
leczność."

P o  uznaniu niezawisłośc i  Wie l k iego  Xi ęs t wn 
W a r s z a w s k i e g o , o puśc i ł  R acz y ńs k i  z a wó d  w o j s k o -  

> na inriem polu s ta r a ł  się k r a jo w i  s ł u ż y ć ,  
y b r a n y  p o s ł e m  od W o j e w ó d z t w a  Poznańskiego,  

^ W 3 ® eim,e 1 8 1 2  r.  \y Wa r s z a wi e .
W  t y m p r a w i e  czasie m ł o d y  jeszcze bo dopie­

ro lat 27  l i czący  Ra cz y ńs ki  —  p r z e d s i ę w z i ą ł  p o ­
d r ó ż  w  celu n a u k o w y m .  . Z w i d z i w s z y  S z w e c y ę  i 
c a ł ą  p r a w i e  p ó ł n o c ,  u d a ł  się do K o n s t a n t y n o p o ­
la i G r e c y i  O w o c e m  tei w ę d r ó w k i  b y ł o  p i e r w ­
sze jego dzie ł o  pod t yt u ł em : Podroż do TtiKcyi. 
Dzi eł o  to w y s z ł o  w  j ęzy ku polskim i niemieckim 
ozdobione ryc inami .  W sz y s t k i m whidomo,  ile p r a ­
ce l i terackie R a cz y ńs k i eg o  i z drugićj  s trony  z b o -  
gacenie l i teratury polskiej  w y d a w a n e n ń  pi  zez nie­
go rękopisami  treści  hi storycznej  , p r z y n i o s ł y  p o ­
ż y t k u ,  i j ak wielkie  na tej drodze  p o ł o ż y ł  z as ł u ­
gi. Ż a ł u j ę ,  iż nie mogę s z cz e g ó ł o w o  tutaj  mówi ć
0 tym przedmiocie ,  nie maj ąc  pod r ę k ą  dzie ł  w s p o -  
mnionycl i ,  ogianiczę  się przeto na samem ich w y ­
l iczeniu.

1 )  Medai l les  de  Pologtie (o gabinec ie  me d al ów 
Pol sk i ch)  Poznań.  t838 2  tomy in 4 to po pol sku
1 po f rancuzku.

2 )  Wsp omni eni a  Wi e l k o- P o l s k i .  Poz n ań .  i 844
2 tomy in fol.  Dzieto ozdobione p r z e p y s z n e m i  r y ­
cina 111

3) Ż y w o t y  s ł a w n y c h  P o l a k ó w .  T. ” 1 .  Poznań.
1 84 1 r-

4 ) Historya pa nowania  J a n a  Ka z im i er za .  P o ­
znań.  l 84o r. 2  T o m y .

5J  W y p a d k i  znakomite  z c z as ów  St e fana  Bato­
rego  i J a n a  I I I .  W y d a n e  pod t y t u ł e m  : Pamiętni­
ki  Paska.

6 J  Ob ra z  P o l a k ó w  i Polski  T o m.  l 5 Z a w i e r a .
-a)  Pamiętniki  do p a no wa ni a  . S t a n i s ł a w a  A u ­

gusta i Augus ta  I I I .
h) Pamiętniki  W yb i ck i eg o ,  
c) O pis o b y c z a j ó w  i z w y c z a j ó w  Ki tow ic za .  
ci) M a t e r y a ł y  do pa nowa nia  S t a n i s ł a w a  L e s z ­

czyńskiego.
e j  K o n f e d e r a c j a  T a r n o g r o d z k a .  
f )  Bunt  Ż e l e ź n i ak a  i G o n t y .

7 . )  Bibl ioteka Polsk ich K l a s s y k ó w .
8 .J  T ł ó ma c ze n ie  Wi t ru wi us za .

K o d c x  d y p l o m a ty c zn y  W i e l k o - P o l s k i .
P i erwsze  d w a  dz ie ł a  i P o d r óż  do T u r c y i  n a p i ­

s a ł  sam Ra c zy ńs k i .  P o z o s t a ł e ,  j ak  j uż  s ame ty - -  
t u ł y  p o k a z u j ą ,  b y ł y  czerpane  z r ę k o p i s m o w ,  i tu 
w y d a w c a  nie s k ą p i ł  k osz t ów na piękne i p o p r a w ­
ne  druki .  Nie mo że my  pomi ną ć  i tej okol iczno ­
ści że n i ektórzy  p e ł n i  z a L t v  A u t o r o w i e  polscy  
nie b ę d ą c  często w  stanie ł o ż y ć  na w y d r u k o w a ­
nie s w y c l i  d z i e ł ,  zna j dowal i  g o t o w ą  p o m o c  i ś r o d ­
ki w'e ws pó ł c zuc iu  Ra cz y ńs ki eg o .

P o z n a ń ,  miasto jego r od z i nn e ,  b y ł o  punkt em,  
na k tór y  c a ł ą  s w ą  u w a g ę  z w r ó c i ł .  B r a k  bibl io­
teki  publ icznej  mocno czuć się d a w a ł ,  Ra c zy ń sk i  
gor l iwie  z a j ą ł  się zaradzeniem temu niedostatkowi .  
W  najpięknie j szem miejscu P o z n a n i a ,  na pl acu 
W i l he l m a  , stoi jego p a ł a c  , którego  c a ł e  prawie  
s k r z y d ł o  o b r ó c i ł  R a c z y ń s k i  na bibl iotekę przez 
s iebie za ł oż on ą .  S k ł a d a  się ona z 24,000 t omó w 
dz ie ł  w y b o r o w y c h ,  i korzystanie  z nich w o l n e  
k a ż d em u  mi es zk ań c owi  Poznania.  n rócz tego w y ­
z n a c z y ł  R a c z y ń s k i  na kup o wa ni e  d z ie ł  n o w y c h  
25,000 t a l arów.

Z na k o mi t y  ten m ą ż  pos ia da ł  w p r a w d z i e  w s z y ­
stkie w a r u n k i  konieczne dla z as łużen ia  się s w o j e ­
mu  k r a j ow i  i w s p ó ł o b y w a t e l o m  , natura ozdobi ła  
ger najszlacbetrj iejszemi  ucz uc ia mi ,  ios d o d a i  do t e -  
tego obfite mat erya l ne  ś rodki .  L e c z  ter. sam los 
i u a innych z l a ł  s w o j e  w z g l ę d y . . . .  j , d n a k ż e w i e -  
l uż to z nich moż n a  p o r ó w n a ć  z R a c z y ń s k i m ?  W  
p o r ów n a n i u  tern lepiej  pokazuj e  się jego wy żs zo ść  
z j ed nó j ,  a p r a w d z i w e  s tanowi sko  egoi s tyczny ch 
b og a c z ów z drugie j  s t rony .  [t). n.)
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PR ZVJ KC j IAi,I DO KRAKOWA.

Od dnia 4 do dnia '■> Kwietnia.

D e m b o w s k a  F e l i c y a n n a  ob. ,  L i p o w s k i  K o n s t a n ­

ty) z Polski ;— S t ra sz ews ki  H e n r y k  ob.,  L c w a r t o w -  

ska,  D ą b s k i  Mikoła j  ob.,  K a r a b o w s k i H e n r y k ,  L u -  

bomirska  T er e ss a  Mężna,  z G& l i o y i ;  —  ? i eswandt  

Wil lu-lm,.  Wi ss e l  L u d w i k ,  z Prus#;

fŁT/jechnli i  Krakowa.
Ciesielski  Kaziin. ,  Dargoiniszki  Alej tander,  M a r -  

tbi  J óz e f ,  Winrenl i o  M ik o ła j ,  Pel legr ini  B ernar d,  

Giovannr t l i  J óz e f ,  do Pol sk i ;  - -  P i ąt k ie wic z  L u ­

d wi k  ob. ,  Smidowi cz  S t a n i s ł a w ob. ,  L i p o w s k i  K o n ­

stanty,  .Nikilbroff Z enobi us  porucz.  ces.  ros , ,  do 

Ga l i ry i ,  - -  TsailofF, J u l s k  A d a l bo i t ,  S c h w a r z  K a ­

rol,  Base lcr  E w a l d ,  do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
.MY P R EZ E S  1 S E N A T O R O W I E .

Wolnego  „Yiepodległego i  ściśle Neutralnego  
.Ui/idu Krakowa l Jego Okres.it 

Wiadomo czynimy,  iź T r ybuna ł  wydał  w y ­
rok iigStępujacy*

Działo się w Krakowie w Gmachu 
W ła dz  Sądowych  na Audyeneyi  publi­
cznej  T rybuna łu  W .  M. Krakowa j J. 
0 .  dnia cz te rna st ego Marca  1845  roku.

Wydz i a ł  1.
O b e c n i :

J, P a re /n k i  Sędzia  Prezyduj ący .
K a rw a c k i \  Q , ■ n > , ■> Sędziowie l ioguuski \  v
J. M ikuszew ski  Z.  Pisarza.
(podpisano) J. Par c/i u l i  J. Mthuszewski.

W sk u te k  wniesionej  pod dniem dzis ie j szym 
p rz e z  Anszla  Banatha prośby o o rzeczeni e  upa ­
dłości handlu s l aroz .  I l i rsza Et lenbergn w Kr a ­
kowie  na Kazimierzu  pod L.  8 0  is tniejącego.  
T ryb una ł  z w a ż y w s z y ,  iż żądaj ący ogłoszenia  
upadłości  Ansze l  Banath pokładanym protes tem 
w dniu 13 Marca 1845  r.  p r zez  INotaryusza pu­
bl i cznego Marcina St rzelbickiego sp i s anym,  od ­
mówien i e  wy p ła ty  t r z ech  w ex ló w ,  a mianowi ­
cie : 1)  z  dnia 10 Lu tego 1845 r.  na złp. 9 0 0  
z  t erminem wypła ty  za dni 18 od daty ną r zecz  
Anszla  Banath;  2)  z dnia 9  Lu t ego  1Ś45 r. na 
złp.  3 00  z t e rminem wypłaty  za dni 14 na r zecz  
Józefa  Daliet  w y s t aw io ne g o ,  a pod dniem 11 
b. m. i r. m  r zec z  Anszla  Banath g i rowanego;  
o) z dnia 9  Lu lego  1845  r.  na złp.  łiOO z t< r-  
minem wyp ła ty  '-ta dni 14 na r zecz  M. E .  Lan-  
dau w y s t aw io n eg o ,  a pod dniem 11 b. m. i r .  
tia r z e cz  Ansz l a  Banath g i rowanego  , p r zez  [lir- 
sza E i l e n b e rg a , udowadnia  - z w a ż y w s z y ,  źe  w e ­
dług ar t .  1 K. H. Księgi 1H. każdy handel  p ro­
wadzący ,  a płacić ustający j e s t  w stanie upa­
dłości ;  prze to T ry buna ł  w myśl ar t .  1. 5. 13.  
18.  i 19  K. H.  Księgi III handel  I l i rsza E i ­
l enberga  w Krakowie  na Kazimierzu pod L.  86  
istniejący za upadły o g ł a s z a , termin upadłości  
tej z dniem 13 Marca  b.  r .  o z n a c z a ,  a nas t ę ­
pnie wzyw>a Sąd Pokoju Okr ęgu  II. M. Krako- 
w-a o przyłożenie  pieczęci  na maj ątku upadłego,  
a Dyrekcyą  Policy i o dodanie upadłemu s t raży,  
Komtnissarzem upadłości  z g rona  swego  Sędz i e ­
go Boguńskiego wyznacza  , Kura tor em zaś  A n ­
toniego Wo jcz yń sk i ego  kupca i Obywatela-  M.

Krakowa u s t anawia i w'vrok w  ślad ar t .  21 K. 
H. Księgi III.  w pismach publicznych zamieście  
uchwała .

Ustanowieni e wpisu zawiesza .
Osądzono w I. lnstaiu.yi z t emczasow ą  exe* 

kucyą bez kaucyi .
-  (‘podpisano) J. Pareńsk i- J. Mikuszewski.
Zalecamy i r ozk azu j e my  i t . d . .

(podpisano) J Pareński. J.  M ikuszewski.
Zgodność  niniejszej  kopii z wyrok iem o r y ­

g ina l nym,  poświadcza.  Z.  Pisarza T rybuna łu  YV. 
M. Krakowa i .1. 0 .  J. Mikuszewski. 
________________________________________ (3 r . )

N r o 14C9.
TlVY b u n a ł

Wolnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta Krakow a i  Jego  Okręgu.

W z y w a  mających p rawo do spadku po nie- 
gdy Fel i xie  Gr abo ws k im ,  Piot rze Grabowskim 
tudzież Katarzynie  Grabowskie j  pozostałego z 
po łowy realności  pod L.  51 na przedmieściu  
Piasek p rzy  Krakowie  położonej  sk ładającego 
s i ę ,  aby się w  ciągu 3 miesięcy z s t ó sowncmi  
dowodami  do T rybuna łu  zg ło s i l i , w  p r z ec i wn ym  
bowiem raz i e spadek ten zg ł asza jącym się suk-  
c e s so ro t n , a mianowicie:  Dorocie Grabowskie j ,  
Ma łgo rzac i e  Gr abowsk i e j ,  Małgorzaci e z Gr a ­
bowskich S ło twińsk i e ; ,  W o jc i e ch o w i ,  PawTowi 
i J anowi  Grabowskim niemniej  Petronel l i  z Gra-  
bowstueh Król ikowskiej  i Marynnii ie Gajewskiej  
p r zy zna nym  zostanie

Kraków (!. 1 Kwietnia 1815 r.
Sędzia  Pre.zyduiący,

II. K om ar .
( I r )  Se kr .  Lasocki

NoTARYUSZ PUKLICZtNY
W  ol/tego M iasta  Krakow a i  Jego Okręgu.

Zawiadomin S za now ną  Publ iczność , iż w s k u ­
tek r e skryp tu  T rybuna łu  J\ .  137 8  sp r zedaż  su ­
k i e n ,  biel izny,  s t o l ar s zczyzny i s r ebr a  po Bar­
ba r ze  Wierzysk i e j  w kamienicy N.  6 7 6  p r zy  
Małym Rynku  na dole dnia 15 Kwietnia  1845  
r.  o godzinie 9  rano  za go tową courant  m o ­
ne t ę  odbywać  się b ę a z i e , na k tór ą z ap rasza .

Ostaszewski.


